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W osiedlowych klubach wiele jest okazji do spotkań, ciekawych zajęć 
oraz karnawałowych zabaw  Fot. – Maciej Kula

Uciechy na lodzieUciechy na lodzie

Boiska zamienione w lodowiska na osiedlach Jana III Sobieskiego i 
Stefana Batorego sprawiają dzieciom wiele uciechy 
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USŁUGI REMONTOWE
V malowanie
V tapetowanie
V szpachlowanie
V układanie płytek
V instalacje sanitarne
V panele  V  płyta GK
V karcher

tel. 515 550 833

  

  

 obiady domowe
 organizacja przyjęć okolicznościowych
 catering

Zapraszamy
Pon.- pt.     11.00 – 18.00
Sob.- niedz. 12.00 – 18.00

PCK „Dąbrówka” o s. Bolesława Chrobrego 120
Tel. 731 963 608, 797 865 235

Abusrestauracja.pl      kontakt@abusrestauracja.pl

ABUSR E S TA U R A C J A  -  K A W I A R N I A

Aktywnie u „Przyjaciół” 

Śladami loży masońskiej

Po dłuższej niż zwy-
kle przerwie świątecznej 
w klubie „Przyjaciele” 
na os. Bolesława Chro-
brego znów jest rojno i 
gwarno.  Zgodnie z pro-
gramem odbywają się 
stałe zajęcia i organizo-
wane są wydarzenia spe-
cjalne. W styczniu klu-
bowicze odwiedzili po-
znańskie Muzeum Kul-
tur Świata.

Przez  półtorej godziny 
z wielkim zaciekawieniem 
słuchali prelekcji a potem 
podziwiali zgromadzone w 
placówce ponad 600 arte-
faktów prezentujących nie-
skończoną liczbę historii lu-
dzi i kultur rozpiętych mię-
dzy Wielkopolską, Europą a 
odległymi regionami: Afry-
ką, obu Amerykami oraz 
Azją i Oceanią. Muzeum, 
niegdyś zwane etnograficz-
nym, mieści się przy ul. 
Grobla w budynku o nie-
zwykłej historii - w XVIII 
w. miała w nim siedzibę lo-
ża masońska. 

Aktywni klubowicze pla-
nują już kolejne spotkania 

i wyprawy, między innymi 
będzie zabawa karnawało-
wa oraz wspólne wyjście na 
kręgle. Bogaty jest też pro-
gram stałych aktywności, 
w klubie odbywają się regu-
larnie zajęcia malarskie, ta-
neczne, gimnastyczne, tai – 
chi oraz ćwiczące umysł. Do 
udziału w nich zapraszamy 
wszystkich chętnych. 

W styczniowym wyda-

niu „Echa” przedstawili-
śmy obszerną prezentację 
działań klubu „Przyjacie-

le”. Okołoświąteczny cho-
chlik namieszał w podpisie 
pod zdjęciem chóru z klubu 
„Przyjaciele”. Zatem prze-
praszając raz jeszcze pre-
zentujemy w pełnej krasie 
chór  z klubu „Przyjaciele” 
pod batutą Małgo Antczak, 
który wystąpił przy akom-
paniamencie Przemka Ma-
zurka na pianinie. 
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Tu jest miejsce 
na Twoją reklamę

Tel. 501 354 108

Przeprowadzki prywatne i firmowe
Sprzedaż kartonów przeprowadzkowych
Usługi transportowe (pianina)
Przenoszenie mebli

Kontakt Tel. 61 843 91 61 lub 668 23 24 55
www.123przeprowadzki.pl

R A D C A    P R A W N Y 
    - rozwód, separacja, podzia  maj tku 
    - w adza rodzicielska, opieka, alimenty  
    - spadki - nabycie, zachowek, testamenty 
    - procesy o odszkodowania, umowy, ZUS 
   

                  tel. 601 999 570 
 

     KANCELARIA: os. J. III Sobieskiego 36/15 
Spotkania do uzgodnienia 

  

PROGRAM OBEJMUJE BADANIE USG:
I trymestr 

II trymestr 

Zapraszamy do skorzystania

609 476 005 
lub e-mail: prenatalne@termedica.pl 

(w przypadku trudności w dodzwonieniu się poprosimy o wiadomość
 SMS – oddzwonimy)

Komunikaty i informacje o przetargach ogłaszanych przez Po-
znańską Spółdzielnię Mieszkaniową znajdują się na stronie in-
ternetowej:

psm.poznan.pl/info.php
Aktualne informacje o atrakcyjnych lokalach mieszkaniowych
i użytkowych do wynajęcia na poszczególnych osiedlach do-
stępne są na na stronie internetowej PSM www.psm.poznan.pl 
w zakładce:

OFERTY LOKALE UŻYTKOWE
OFERTY LOKALE MIESZKALNE

Bezpłatne 
ogłoszenia drobne

10 słów za darmo!
Okazja – można się ogłaszać za darmo! Zachęca-

my do skorzystania z naszej nowej rubryki, w której 
zamieszczane są BEZPŁATNIE OGŁOSZENIA DROB-
NE dotyczące usług i  przekazywania rzeczy, które 
jednym są już zbędne ale innym mogą być przydatne. 

Popularność pchlich targów, „second handów” czy in-
ternetowych ogłoszeń o okazjach wskazuje, że jest duże za-
interesowanie obrotem takimi towarami. Dlatego dajemy 
możliwość informowania na naszych łamach o rzeczach, 
które mamy do zbycia, chcemy je wymienić lub pozyskać. 
Za darmo można będzie też informować o drobnych usłu-
gach oraz różnych innych pomysłach i propozycjach kiero-
wanych do mieszkańców piątkowskich osiedli. Publikacja na 
łamach osiedlowej gazety zapewnia szeroki dostęp do od-
biorców mieszkających w pobliżu i może być podstawą do 
nawiązania kontaktu między zainteresowanymi stronami.

 Wystarczy więc nadesłać ogłoszenie zawierające 
do 10 słów na adres mailowy echopiatkowa@o2.pl 
a zostanie ono bezpłatnie zamieszczone w najbliższym 
wydaniu „Echu Piatkowa”. A po publikacji nastąpi – 
mamy nadzieję – oczekiwany odzew.

 Piątkowski Klub Planszowy zaprasza co niedzielę 
do Fortu Va -  g.14.

 SKUP aut do 5000 zł 600 329 570
 Firma sprzątająca 736 239 222 
 Remonty, prace wykończeniowe, zabudowy, 

malowanie, kuchnie - tel. 732 698 306
 Remonty, naprawy, szeroki zakres, szybka reali-

zacja, Zapraszam - tel. 794 568 601
 Usługi BHP- tel. 602 728 407
 Dziecięcy rowerek trójkołowy oddam tanio – 

tel. 693 313 315
 Tanio – fotele i biurka do komputerów – tel. 

696 683 941
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Świąteczne spotkanie człon-
ków klubu osiedlowego „Batory” z 
udziałem przedstawicieli spółdziel-
czych władz było okazją do pod-
sumowania dotychczasowej dzia-

łalności oraz snucia planów na 
nowy rok. 

W pięknie przygotowanej sali 
bawiono się znakomicie. Atmosfe-
ra pełna wzajemnej życzliwości była 
tak mila i pogodna, że  wielu uczest-
ników postanowiło spotkać się tak-
że w sylwestrowy wieczór. 

Seniorzy, których ominęły wy-
jazdy na wczasy czy 
też karnawałowe bale 
spotkali się w osiedlo-
wym klubie i wspólnie 
radośnie, życząc sobie 
przede wszystkim zdro-
wia, szczęścia i sukce-
sów, powitali nowy rok. 
Przy okazji podyskuto-
wali o najbliższych klu-

bowych przedsięwzięciach. 
Pomysłów na ciekawe spę-
dzenie najbliższych tygodni 
jest wiele. Będą one syste-

matycznie realizowane, tym bardziej że 
trwa przecież karnawał zachęcający do 
zabawy.  Tymczasem wiele radości oraz 
artystycznych wrażeń dostarczył klubo-
wiczom z „Batorego” udział w stycznio-
wej noworocznej gali. Wspaniały kon-
cert w auli UAM był niezapomnianym 
przeżyciem. 

Fot. – Maciej Kula

  

Dla babć i dziadków

Dużo muzyki i radości 

Muzycznie świętowano w klu-
bie „Hetman” na os. Jana III So-
bieskiego dni Babci i Dziadka. Dla 
nich rozbrzmiały dźwięki znanych 
i lubianych utworów.  

Na scenie wystąpił Witold Żuromski 
– gitarzysta, muzyk sesyjny, aranżer i 

pedagog, absolwent Akademii Muzycz-
nej im. K. Szymanowskiego w Katowi-
cach (Wydział Jazzu i Muzyki Rozryw-
kowej). Jego występ porwał publiczność 
od pierwszych dźwięków! 

Podczas pełnego werwy i wirtuozow-
skich popisów koncertu było mnóstwo 
uśmiechów, radości i wspólnego śpiewa-
nia. W ten muzyczny wieczór seniorzy 
bawili się znakomicie, tworząc niezwy-
kle ciepłą i radosną atmosferę.  

Równie ciepło w klubie „Hetman”  
przyjęto występ chóru „Melodia” z Po-
biedzisk, który od ponad 25 lat nieprze-
rwanie dzieli się swoją pasją do śpiewu. 
Zespół działa pod kierownictwem arty-
stycznym Stanisława Horbika.

Podczas koncertu publiczność usły-
szała repertuar bardzo różnorodny – 

od pieśni, kolęd przez utwory klasycz-
ne, aż po piosenki rozrywkowe. Było 
też wspólne kolędowanie. Szczególnym 
i wzruszającym momentem była obec-
ność 95-letniej Pani Teresy, jednej z naj-
starszych seniorek klubu, która swoim 
udziałem nadała temu wydarzeniu wy-
jątkowy, symboliczny wymiar. 

W klubie „Batory”

Wspólne spotkanie i świętowanie
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Już wyrzucić czy może 
jeszcze się przyda, nam al-
bo komuś innemu. A jak 
wyrzucić to do jakiego po-
jemnika – przed tymi dyle-
matami stajemy przy oka-
zji każdych porządków w 
szafie. Miejscy urzędni-
cy postanowili przyjść z 
pomocą w rozwiązywa-
niu tych problemów i na 
miejskiej stronie interne-
towej uruchomili Poznań-
ską Mapę Zero Waste.

Angielska nazwa mapy 
oznacza po prostu „zero od-
padów, zero marnowania” 
i jest ona planem stolicy 
Wielkopolski z zaznaczonymi 
punktami napraw i wymia-
ny, wypożyczalniami i składa-
mi charytatywnymi. W  jed-
nym miejscu zebrano więc 
wszystkie adresy, które mogą 
pomóc mieszkańcom dawać 
rzeczom drugie życie lub po 
prostu ograniczać wytwarza-
nie odpadów.

Zdaniem twórców interne-
towa mapa powinna ułatwić 

mieszkańcom podzielenie się 
z innymi tym, co jeszcze jest 
sprawne i w pełni funkcjo-
nalne. Sprawi, że mniej osób 
kupi kolejny gadżet, który po 
jednym użyciu na lata wylą-
duje w schowku, komórce czy 
piwnicy.

Obiekty z mapy zostały 
podzielone na pięć kategorii. 
Drugie życie rzeczy to 
wszelkiego rodzaju miejsca 
wymiany sprawnych, pełno-
wartościowych przedmio-
tów (ubrań, książek, sprzętu 
AGD, urządzeń sportowych, 
itp.). Takie punkty znajdują 

się m.in. na poznańskich gra-
towiskach, ale to też osiedlo-
we tzw. giveboxy – na zdjęciu 
taki punkt na os. Bolesława 
Chrobrego. 

 Punkty z żywnością to ja-
dłodajnie i jadłodzielnie, 
w których można pozostawić 
artykuły spożywcze i/lub sko-
rzystać nieodpłatnie z pozo-
stawionych przetworów.

Sklepy i składy charyta-
tywne najczęściej oferują po-
moc osobom w kryzysie. Ale 
nie tylko takie punkty znala-
zły się na mapie. Są wśród 
nich również miejsca wymia-

ny sąsiedzkiej, z których mo-
gą korzystać wszyscy miesz-
kańcy.

W kategorii „usługi na-
prawcze” znalazły się nie-
duże, rzemieślnicze zakłady i 
pracownie, w których realizo-
wane są usługi szewskie, ka-
letnicze, krawieckie, zegarmi-
strzowskie czy naprawy elek-
tryczne i elektroniczne.

Kategoria „wypożyczal-
nie” skupia wszelkiego ro-
dzaju punkty, w których (za 
opłatą) można pożyczyć np. 
narzędzia ogrodnicze i warsz-
tatowe, gry planszowe i kom-
puterowe, sprzęt sportowy, a 
nawet stroje karnawałowe czy 
suknie ślubne.

Poznańska Mapa Zero 
Waste jest narzędziem, któ-
re cały czas może być rozwi-
jane i rozbudowywane. Każ-
dy użytkownik może zgłosić 
nowy punkt wpisujący się w 
ideę zero waste. Zgłoszenia 
przyjmowane są pod adre-
sem e-mail: eko-edukacja@
um.poznan.pl.

  

 Co sprawdzić w mieszkaniu, zanim przyjdzie wiosna?
Domowe porady od  „PAN NAPRAWI, PAN WNIESIE”

Zimowy wiatr „testuje” szczelność okien, ogrzewanie 
pracuje na pełnych obrotach, a różnice temperatur robią 
swoje w ścianach i na balkonach. Wiele usterek ujawnia 
się dopiero po kilku miesiącach. Końcówka zimy zatem to 
dobry moment na mały przegląd mieszkania, by zapobiec 
poważniejszym problemom i uniknąć większych kosztów.

Oto checklista „po zimie”, przygotowana z myślą o 
mieszkaniach Piątkowa. A jeśli wolisz zlecić to fachowcom, 
jesteśmy do usług: od remontów i wykończeń po drobne 
naprawy, regulację okien i drzwi, hydraulikę czy elektrykę 
(uprawnienia SEP).

 CHECKLISTA „PO ZIMIE” 
 1. Okna: szczelność i docisk

Czuć chłód przy ramie, słychać szum wiatru, okno 
otwiera się z trudem? Tu zwykle wystarczy regulacja i 
uszczelnienie,
 2. Drzwi wejściowe

Jeśli do mieszkania napływa chłodne powietrze z kory-
tarza, a drzwi skrzypią - do sprawdzenia są uszczelki, do 
nasmarowania odpowiednim środkiem zawiasy i zamek.
 3. Grzejniki

Nierówne grzanie, zimna góra, niepokojące odgłosy w 
instalacji - najlepiej wyłapać to jeszcze przed końcem se-
zonu, dodatkowo weryfikując szczelność połączeń instala-
cji (kapiące zawory, przyłącza kaloryferów).
 4. Ściany wewnętrzne

Ciemniejsze plamy, zapach stęchlizny, plamki z pleśni 
- reaguj szybko i usuwaj przyczynę, zamiast tylko przykry-
wać to farbą.
 5. Kratki wentylacyjne

Brudne lub zasłonięte kratki to częsty powód problemów 
z wilgocią i nieprawidłową wymianą powietrza w mieszka-
niu. Warto je oczyścić i sprawdzić drożność.

 6. Silikony w łazience i kuchni
Rozszczelniony silikon lub jego ubytki przy wannie lub 

prysznicu albo blacie to prosta droga do przeciekania i 
zawilgocenia.
 7. Syfony i wężyki pod zlewem lub umywalką

Wilgoć w szafce, pojedyncze krople, nalot na połącze-
niach - niby drobiazg, ale może spowodować uszkodzenia. 
Ze względów bezpieczeństwa węże powinno się wymieniać 
raz na kilka lat.
 8. Odpływy

Jeśli woda spływa wolniej, lepiej udrożnić je teraz, za-
nim zaskoczy nas zator.
 9. Balkon/loggia

Sprawdź fugi, płytki, okolice progu i to, czy nie stoi 
tam woda po roztopach.
10. Elektryka (zwłaszcza w wilgotnych miejscach i 
piwnicach)

Migające światło, luźne gniazdko, grzejący się włącz-
nik - zajmij się tym od razu. To kwestia bezpieczeństwa.

 Ważne!
Jeśli coś przecieka, nie domyka się albo pachnie 

wilgocią lub iskrzy - nie czekaj do wiosny. Czasem to 
kwestia estetyki, ale częściej funkcjonalności, a nawet bez-
pieczeństwa.

Pan Naprawi, Pan Wniesie
Interwencje i remonty 
w Poznaniu i okolicy
Zadzwoń: 600-600-605!
Ta usługa jest na pięć! 
Polub nas na Facebooku:

www.facebook.com/PanNaprawi
www.pan-naprawi.pl

Internetowa mapa

Dawanie drugiego życia odpadom
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Zawodnicy Klubu 
Sportowego „Sobieski 
Poznań” nowy rok po-
witali dobrymi wystę-
pami na turnieju Agros 
Cup 2026 w Żarach.

Start na tych silnie ob-
sadzonych zawodach był 
solidnym sprawdzianem 
formy na początku sezonu. Seniorzy 
pokazali doświadczenie i skuteczność, a 
kadeci zebrali ważne przetarcie turnie-
jowe. Rywalizacja na matach była nie-

zwykle zacięta. Najlepiej 
z poznaniaków zaprezen-
tował się Danylo Priadun, 
który zajął pierwsze miej-
sce w swej kategorii wa-
gowej do 92 kg. Na niż-
szych stopniach podium 
stanęli także Yehor Ko-
valov oraz Michał Wojcie-

chowski i Hubert Wysoczański. Wśród 
kadetów w czołówce rywalizujących za-
wodników znaleźli się Jakub Anioł i Do-
minik Małuszek.

Podczas Poznańskiej Gali Sportu 
zorganizowanej w sali wielkiej Centrum 
Kultury „Zamek” uhonorowano najlep-
szych zawodników oraz najprężniej dzia-
łające kluby sportowe w regionie. W tym 
zaszczytnym gronie znalazł się KS „So-
bieski Poznań”. Wyróżnienie dla klubu 
z Piątkowa odebrali Maciej Kula i Mar-
cin Olejniczak. Natomiast w  kategorii 
Supersenior Poznańskiego Sportu wy-
różniony został Zdzisław  Waltrowski,  
działacz i trener związany od ponad 30 
lat z  „Sobieskim”. Fot. - Maciej Kula

  

  

Walentynki ze smartfonami

Miłość w czasach algorytmów
Walentynki, czyli święto zakocha-

nych przebojem weszło do naszych 
narodowych zwyczajów. Przyjrzyj-
my się więc jak to niegdyś umawia-
no się na randki i jak to się czyni 
obecnie, w czasach internetu, smart-
fonów i algorytmów.   

Zanim jeszcze ktokolwiek usłyszał 
o „swajpowaniu” (z angielskiego swipe - 
przeciągnąć, przesunąć palcem, w aplika-
cjach randkowych oznacza gest przesunię-
cia palcem po ekranie smartfona w pra-
wo - akceptacja lub w lewo - odrzucenie), 
randkowanie miało swoje zasady i rytu-
ały. W XIX wieku dziewczyna z dobrego 
domu nie mogła się umówić ot tak, sam 
na sam. Towarzyszyła jej przyzwoitka – 
ciotka, starsza kuzynka, a czasem opie-
kunka, której głównym zadaniem było pa-
trzeć, czy młody kawaler nie trzyma dło-
ni za długo na rękawiczce panny. Flirt 
przy filiżance herbaty odbywał się więc 
pod czujnym okiem kogoś, kto skutecznie 
gasił nastroje romantyczne. Same rand-
ki też nie były wynikiem spontaniczne-
go „hej, wpadnij wieczorem”. Spotkania 
aranżowały rodziny, często przez wspól-
nych znajomych albo na balach i przyję-
ciach, które miały charakter półoficjal-
nych giełd matrymonialnych. Kawaler po-
jawiał się z bukietem kwiatów  przedsta-
wiał się zgodnie z etykietą i liczył, że pan-
na okaże choćby cień zainteresowania. O 
spontanicznym spacerze pod rękę można 
było pomarzyć – dopiero przyzwoitka mu-
siała orzec, że „to młody człowiek godny 
zaufania”. Miłość rodziła się więc wolno, 
ale za to w otoczeniu wachlarzy, tiurniur 

i nieustannej kontroli. Potem nadszedł 
czas listów miłosnych. To była prawdzi-
wa szkoła cierpliwości. Papier pachniał 
lawendą, atrament rozlewał się na kartce, 
a każde słowo było jak klejnot. Odpowiedzi 
czekało się tygodniami, analizując każdy 
przecinek. Nic dziwnego, że uczucia miały 
wtedy czas dojrzeć, a serce drżało na wi-
dok listonosza.

PIERWSZE „ANIOŁKI”
W XX wieku zrobiło się nieco swo-

bodniej. Randka w kawiarni czy wyjście 
do kina przestały być ekstrawagancją. Do 
gry wkroczył telefon stacjonarny, który 
dawał szansę na romantyczne rozmowy. 
Ale uwaga: tylko do momentu, aż ojciec 
z drugiego pokoju nie krzyknął, że musi 
zadzwonić do ciotki. Wtedy serce prze-
stawało bić z miłości, a zaczynało ze stra-
chu. Lata 90. ubiegłego wieku przyniosły 
kolejne innowacje. Pojawiły się pierwsze 
komputery i nieśmiałe czaty interneto-
we. Po kilkunastosekundowym łączeniu 
się (z charakterystycznym dźwiękiem) z 
siecią za pośrednictwem modemu tele-
fonicznego wchodziło się w tajemniczy 
świat komunikacji online z zawrotną 
wówczas prędkością do 56 kb/s. Wtedy 
każdy był „aniołkiem87” albo „samot-
nym_wilkiem”, a rozmowy „na czacie” 
często kończyły się równie nagle, jak za-
czynały, bo modem rozłączał połączenie, 
gdy ktoś z domowników chciał zadzwo-
nić. A jednak był to przełom: można by-
ło flirtować z kimś z drugiego końca Pol-
ski.. Potem przyszedł boom portali rand-
kowych. Tworzenie profilu wyglądało 
trochę jak wypełnianie kwestionariusza 

w urzędzie: „zainteresowania, ulubiona 
muzyka, marzenia”. Słowo „romantyzm” 
pojawiało się równie często jak „kocham 
podróże i dobrą kuchnię”.

 
WRESZCZCIE ALGORYTMY
No i wreszcie mamy współczesność: 

aplikacje randkowe. Algorytmy dobiera-
ją nam partnerów jak Spotify playlistę. 
„Na podstawie twoich wcześniejszych wy-
borów polecamy ci: Martę, 29 lat, fankę 
psów i sushi”. Pierwsze spojrzenie? Sel-
fie z filtrem. Nie trzeba już odwagi, wy-
starczy dobry zasięg i bateria nałado-
wana przynajmniej do 20%. A jednak – 
mimo tej całej technologicznej karuzeli 
– jedno pozostaje niezmienne: potrzeba 
bliskości. Ludzie wciąż chcą się śmiać ra-
zem, rozmawiać godzinami i dotykać dło-
ni pod stołem. Tylko tempo bywa inne, a 
sceneria zmienia się wraz z epoką. Przy-
zwoitki zamieniły się w algorytmy, listy 
w e-maile, SMS-y, a spojrzenia w powia-
domienia. Jednak miłość, ta prawdziwa, 
zawsze znajdzie swoją drogę – nawet je-
śli musi się przebić przez ekran dotyko-
wy i regulamin aplikacji.

Może więc nie ma sensu narzekać, 
że „kiedyś to były czasy”. Dekoracje się 
zmieniają, ale scenariusz zostaje ten 
sam. Miłość zawsze znajdzie sposób, by 
zaskoczyć – czy to przez listonosza, te-
lefon stacjonarny, modem 56k, czy przez 
ekran smartfona. Zmieniają się narzę-
dzia, ale cel wciąż ten sam: żeby ktoś 
w końcu spojrzał na nas nie przez filtr, 
tylko naprawdę.

Krzysztof Gołębiewski

KS „Sobieski” w akcji

Sukcesy na matach i podczas gali
Zmagania na Batorego

Mistrzowskie 
drużyny w futsalu

Wielkie emocje towarzyszyły roz-
grywanym  w sali Szkoły Podstawo-
wej na os. Stefana Batorego finało-
wym meczom o mistrzostwo Poznania 
w futsalu. Rywalizacja była niezwykle 
zacięta. Emocje udzielały się zawod-
nikom i kibicom. Młodzi piłkarze ze 
SP 67 trenujący pod okiem Angeliki 
Lewickiej ostatecznie sklasyfikowani 
zostali tuż za podium na czwartym 
miejscu. Mistrzem Poznania została 
drużyna z SP 51 
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Informacje o PSM 
Biura Zarządu Poznańskiej Spółdzielni Mieszkanio-

wej czynne:
- w poniedziałki w godz. 7.00 – 17.00
- od wtorku do piątku w godz. 7.00 – 15.00
Kasa Spółdzielni w budynku Zarządu PSM na os. Bole-

sława Chrobrego 117 otwarta od 1. do 15. dnia miesiąca 
w godz.: poniedziałek 9.00 – 16.45, wtorek - piątek 9.00 – 14.00

Inwestycyjny rozmach PSM
Kolejne termomodernizacje i wymiany wind 
Już pierwszego dnia, gdy moż-

na było formalnie ubiegać się 
o dofinansowanie termomoder-
nizacji w ramach nowego unijne-
go programu „Fundusz Europej-
ski dla Wielkopolski” Poznańska 
Spółdzielnia Mieszkaniowa złoży-
ła wnioski o wsparcie dociepleń 
kolejnych siedmiu budynków.

-Tak sprawne i skuteczne działanie 
było możliwe dzięki wysiłkowi wielu 
pracowników spółdzielni. Wiedzieli-
śmy, że środków w nowym programie 
nie ma wiele dlatego  zadziałaliśmy 
szybko i przygotowaliśmy niezbędną 
dokumentację dla siedmiu budynków 
– mówi Maciej Graczyk, prezes Zarzą-
du PSM, który nadzorował przygoto-
wanie wniosków i złożenie ich w po-
znańskiej siedzibie Banku Gospodar-
stwa Krajowego. 

Pozyskanie kolejnych unijnych 
środków oznacza, że termomoder-
nizacyjny rozmach na piątkowskich 
osiedlach będzie kontynuowany. Tym 
bardziej że na pożegnanie starego 
roku zakończono termomoderniza-
cje budynków na osiedlach Stefana 
Batorego i Władysława Jagiełły a 
nowy 2026 rok rozpoczęto podpisa-
niem umów z BGK na dofinansowa-
nie z programu „Zielona Transforma-
cja Miast” termomodernizacji budyn-
ków nr 14 i 18 na os. Stefana Bato-
rego oraz nr 1 i 2 na os. Władysława 
Jagiełły. Wartość przewidzianego w 
umowie finansowania przekracza 16 
mln zł, co stanowi ok. 90 proc. kosz-
tów całego przedsięwzięcia. Warunki 
jego uzyskania są niezwykle korzyst-
ne, gdyż okres spłaty wynosi 20 lat a 
oprocentowanie tylko 1 proc. rocznie. 
Nie przewidziano też żadnych prowi-
zji i dodatkowych opłat. Dzięki tym 
środkom będzie można wkrótce ogło-
sić przetarg na wykonanie prac docie-
pleniowych, które powinny się zakoń-
czyć jeszcze w tym roku. 

PSM była jednym z pierwszych be-
neficjentów programu „Zielona trans-
formacja miast” jednak jego realiza-
cja dobiega końca. Dobrze więc, że za-
rząd spółdzielni sięga po dofinansowa-
nie z programu „Europejski Fundusz 
dla Wielkopolski”. Warunki w jego ra-

mach są równie korzystne a pozyskane 
wsparcie przeznaczone zostanie na do-
finansowanie termomodernizacji bu-
dynków nr 15, 16, 17 i 21 na osiedlu 
Stefana Batorego oraz nr 8, 10 i 14 
na osiedlu Władysława Jagiełły. Docie-
plenia koncentrują się na tych dwóch 
osiedlach, gdyż na nich jest najwię-
cej bloków wymagających takich dzia-
łań. Na pozostałych osiedlach progra-
my termomodernizacyjne zrealizowa-
no już w latach poprzednich.

Z rozmachem kontynuowany jest 
także program wymiany dźwigów oso-
bowych w wieżowcach. Rozstrzygnięty 
został przetarg na wymianę 4 wind na 
os. Bolesława Śmiałego a trwa jeszcze 
przetarg na wymianę 26 wind na os. 
Jana III Sobieskiego. Skumulowanie 
liczby modernizowanych wind pozwo-
li zmniejszyć koszty realizacji przed-
sięwzięcia. Chociaż nowe urządzenia 
są wygodne, estetyczne i energoosz-
czędne, to jednak wciąż zużywają one 
sporo coraz droższego prądu. Dlate-
go władze spółdzielni dążą do rozbu-
dowy instalacji fotowoltaicznych, któ-
re przynoszą znaczące oszczędności. 

Pozyskiwany z nich prąd zasila bo-
wiem windy oraz oświetlenie w czę-
ściach wspólnych budynków. Niedaw-
no zakończono montaż kolejnych 11 
instalacji fotowoltaicznych, na które 
uzyskano ponad 800 tys. zł dotacji. 
Celem jest by funkcjonowały one na 
wszystkich wysokich budynkach spół-
dzielczych. 

Dla wielu mieszkańców przemiesz-
czanie się po piętrach jest nie tylko 
problemem w budynkach wysokich ale 
też w tych niższych blokach. Mieszka 
w nich bowiem coraz więcej osób w 
podeszłym wieku lub z niepełnospraw-
nościami i dla nich wejście na trzecie 
czy czwarte piętro bywa wyzwaniem. 
Z inicjatywy Marty Gduli, przewodni-
czącej Komisji Członkowsko-Samorzą-
dowej Rady Nadzorczej, zdecydowano  
więc zamontować na półpiętrach kla-
tek schodowych gustowne składane 
siodełka, na których będzie można od-
począć. Na razie pojawią się one pi-
lotażowo w kilku budynkach, jeśli się 
sprawdzą będą systematycznie mon-
towane w kolejnych. Takich uspraw-
nień poprawiających życie mieszkań-
ców przybywa. Od niedawna w spół-
dzielczych kasach działają termina-
le obsługujące karty płatnicze oraz 
inne formy płatności elektronicznej. 
Nowoczesne rozwiązania informatycz-
ne wdrażane są także w spółdzielczej 
administracji, która wykorzystuje już 
elektroniczny obieg dokumentów. 

W nowy rok Zarząd PSM wcho-
dzi więc ze sporymi dokonaniami 
oraz śmiałymi planami i pomysłami. 
Na ich realizację nie powinno brako-
wać środków, gdyż w ubiegłym roku 
spółdzielnia osiągnęła ok. 6 mln zł zy-
sku. -Spółdzielcze dochody wynikają-
ce głównie z wynajmu lokali użytko-
wych czy przejmowania zarządzania 
osiedlowymi parkingami, dzięki rze-
telnemu zarządzaniu tymi zasobami, 
powinny tylko rosnąć – zapewnia M. 
Graczyk. O wykorzystaniu tych środ-
ków zdecydują spółdzielcy na Walnym 
Zgromadzeniu, które odbędzie się już 
za kilka miesięcy. A potem będą też, 
tradycyjnie w ostatni weekend sierp-
nia, Dni Piątkowa z licznymi atrak-
cjami. (i)

Podpisanie umowy na dofinansowanie termo-
modernizacji
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INFORMATOR PSM

Poznańska Spółdzielnia Mieszkaniowa
Osiedle Bolesława Chrobrego 117
60-681 Poznań
tel. 61 8272-200
e-mail: info@ psm.poznan.pl
www.psm.poznan.pl

Administracja Osiedla Bolesława Chrobrego
os. Bolesława Chrobrego 110/11
60-681 Poznań
tel.: 61-82-23-912, 61-82-23-942, 61-82-23-271
e-mail: adm.chrobry@psm.poznan.pl
P. o. Kierownika - Jakub Nawrocki
Dyżurny instalator: 502 390-632
Dyżurny elektryk: 502 390-642 

Administracja Osiedla Jana III Sobieskiego i Marysieńki 
os. Jana III Sobieskiego 103
60-688 Poznań
tel.: 61-82-34-301 ,tel.: 61-82-34-291 dział techniczny 
e-mail: adm.sobieski@psm.poznan.pl
Kierownik - Maciej Delikta
Dyżurny instalator: 605 781-596
Dyżurny elektryk: 605 781-598 

Administracja Osiedla Bolesława Śmiałego
os. Bolesława Śmiałego 104
60-682 Poznań
Telefony:
61-82-36-021 - Sekretariat
61-82-36-041 - Dział Techniczny (wew. 377, 388)
61-82-36-021 - Dział Administracyjny (wew. 366)
e-mail: adm.smialy@psm.poznan.pl
P.o. Kierownika - Elżbieta Nowak 
Dyżurny instalator: 605 594 962 lub 530 470 871 
Dyżurny elektryk: 605 594 962 lub 530 470 871

Administracja Osiedla Stefana Batorego
os. Stefana Batorego pawilon nr 38 A wejście A
60-687 Poznań
tel.: 61-82-17-381, 61-82-18-041, 
e-mail: adm.batory@psm.poznan.pl
e-mail: tech.batory@psm.poznan.pl
Kierownik - Janusz Piskor
Dyżurny instalator 606 189-518
Dyżurny elektryk 606 189-794 

Administracja Osiedla Władysława Jagiełły 
i Zygmunta Starego
os. Władysława Jagiełły bud. nr 29
60-694 Poznań
tel. 61-822-58-31, tel. 61-822-28-27
e-mail: adm.jagiello@psm.poznan.pl
Kierownik - Joanna Wiśniewska 
Dyżurny instalator: 603 450 357
Dyżurny elektryk: 518 491 233 
Gospodarz osiedla OWJ 782 012 362
Gospodarz osiedla OZS 607 439 491 

Administracja Osiedla Władysława Łokietka
os. Władysława Łokietka 102
61-616 Poznań
tel. 61- 82-27-461
e-mail: adm.lokietek@psm.poznan.pl
P. o. Kierownika - Dariusz Januchowski
Dyżurny instalator: 602 279-530
Dyżurny elektryk: 602 278-751

Os. Jana III Sobieskiego

Osiedlowe boisko zamienione w lodowisko
W styczniowy poranek, 

spoglądając przez okno i wi-
dząc zaśnieżony, zimowy kra-
jobraz w głowie Macieja De-
likty, kierownika Administra-
cji os. Jana III Sobieskiego 
zaświtała myśl, że można 
urządzić na osiedlu lodowi-
sko. Pomysłem podzielił się 
ze współpracownikami i jesz-
cze tego samego dnia ruszy-
ły prace na osiedlowym bo-
isku, które po mroźnej nocy 
pokryła tafla lodu.

Zmodernizowanych zostanie kolejnych 26 wind

Wylewana woda plus mróz i mamy na osiedlu wielką taflę lodowiska

Trwają już przeglądy i modernizacje 
placów zabaw

Rozgrywane są nawet na nim prawdziwe 
mecze hokejowe 

Na zmodernizowanym parkingu przy bloku 6 przybyło 75 miejsc postojowych 

Na osiedlowe alejki rozsypano tej zimy tony piasku

- Przed laty, gdy zimy były 
ostrzejsze, urządzano już na osie-
dlu podobne lodowiska, obecnie 
o tym prawie zapomniano. Wró-
ciliśmy jednak do sprawdzonych 
rozwiązań. Pracownicy z ekipy 
zieleni wykonali na piłkarskim 
boisku obwałowanie ze śniegu i 
zaczęliśmy wylewać wodę a resz-
tę zrobił już w nocy mróz. Na-
stępnego dnia można było już 
bezpiecznie szusować po lodzie.  
Utrzymanie lodowiska, które ma 
blisko 700 m kwadratowych po-

wierzchni wymaga trochę zabie-
gów, bo po każdym dniu trzeba 
je oczyścić i wyrównywać oraz 
wylać kolejne warstwy wody. 
Jednak powodzenie jakim się 
ono cieszy wśród dzieci i mło-
dzieży, także tej  starszej, wyna-
gradza wszelkie wysiłki. Koszty 
urządzenia i utrzymania lodowi-
ska są niewielkie a zabawy jest 
bardzo dużo. W któryś mroźny 
weekend planowany jest nawet 
piknik na lodzie, będzie gorąca 
herbata oraz ciasto przygotowa-
ne przez panie z osiedlowego klu-
bu Hetman – mówi M. Delikta.

Zimowa aura sprzyja utrzy-
maniu lodowiska, jednak ma 
ona także drugie oblicze. Mróz 
i śnieg są utrapieniem na osie-

dlowych ulicach, alejkach czy 
podejściach do budynków. Eki-
py sprzątające i gospodarze do-
mów mają co robić, skoro świt 
muszą usuwać śnieg oraz wy-
sypywać znaczną ilość piasku 
i okazjonalnie również soli. Do 
połowy stycznia w ramach zimo-
wego utrzymania rozsypano na 
osiedlu ok. 80 ton piasku. Pod-
czas gołoledzi spełnia on swe za-
dania, jednak gdy nadejdzie od-
wilż trzeba będzie go zgarnąć z 
alejek. A to też wiąże się z kosz-
tami. Tegoroczna akcja zimowa 
pochłonie więc sporo pieniędzy. 

Mieszkańcy osiedla z zado-
woleniem powitali zakończenie 
modernizacji kolejnego parkin-
gu przy budynku 6. Powstało na 
nim 75 miejsc postojowych. Za-
rządza nim obecnie administra-
cja osiedla, w której mieszkań-
cy mogli wynająć dla swych po-
jazdów stałe miejsce. Cena jest 
atrakcyjna, gdyż wynosi zaled-
wie 100 zł za miesiąc, zaintere-
sowanych więc nie brakuje. W 

planach jest więc moderniza-
cja kolejnego parkingu przy bu-
dynku 21.

Największym przedsięwzię-
ciem remontowym w tym roku 
będzie wymiana aż 26 dźwigów 
osobowych. Do tej pory udało 
się zmodernizować 40 z 74 dzia-
łających od kilkudziesięciu lat 
wind. Upływ czasu daje się im 
we znaki, dlatego zdecydowano 
przyspieszyć ich wymianę i ob-
jąć jednym przetargiem więcej 
dźwigów by zmniejszyć koszty 
przedsięwzięcia.  Wybrany w 
trwającym właśnie przetargu 

wykonawca będzie miał półtora 
roku na realizację tego zadania. 

Dostrzec należy pozytywne 
zmiany w użytkowaniu przez 
mieszkańców wind. Przypadki 
uszkodzeń czy dewastacji, które 
w poprzednich latach były praw-
dziwą zmorą są dzisiaj rzadko-
ścią. Jednak wyjątkiem jest win-
da w budynku nr 15, którą jeden 
z mieszkańców (chyba) upodobał 
sobie wykorzystywać jako… zsyp 
na śmieci. Od blisko dwóch lat 
nagminnie szyb tej windy zasy-
pywany jest odpadami. Jest ich 
sporo, bo podczas przeglądów od-
bywających się obowiązkowo co 
dwa tygodnie wydobywanych jest 
spod windy lub z jej dachu kil-
ka lub nawet kilkanaście worków 
śmieci. Administracja w piśmie 
do mieszkańców po raz kolejny 
przypomniała o zakazie wrzuca-
nia odpadów do szybu windowe-
go. Ostrzega, że takie działania 

mogą spowodować awarię urzą-
dzeń, zagrażają zdrowiu i życiu 
osób korzystających z windy, 
stwarzają ryzyko pożaru i powo-
dują kosztowne naprawy, za któ-
re płacą wszyscy spółdzielcy.  Oby 
ten apel poskutkował, gdyż igra-
nie z zasadami bezpieczeństwa 
w windzie 10-piętrowego wieżow-
ca może skończyć się tragicznie.

Wśród tegorocznych zamie-
rzeń remontowych przewidzia-
no między innymi mycie i ma-
lowanie północnych elewacji bu-
dynków 25D-G, 31, 34, 38 i 39, 
montaż kolejnych 86 szt. nowych 
nasad na pionach wentylacyj-
nych  (turbowentów) na budyn-
kach niskich, remonty rozdziel-
ni głównych, wymianę ocieple-
nia szczytów pięciu bloków oraz 
wymianę około 2000 wodomie-
rzy oraz wykonanie niezbędnych 
prac modernizacyjnych na insta-

lacjach centralnego ogrzewania i 
ciepłej wody.   

W dobrym stanie technicz-
nym utrzymywane są także osie-
dlowe place zabaw. Na bieżąco 
zgodnie z przeglądami i planami 
naprawiane i wymieniane na no-
we są urządzenia zabawowe dla 
dzieci np. na placu zabaw przy 
bud. 6 po przeprowadzonej  nie-
dawno wymianie linowego pają-
ka niebawem zużyty statek zo-
stanie zastąpiony dużym, kolo-
rowym wozem strażackim.

Dużą wagę przykładać się 
będzie do ochrony zieleni oraz 
wspierania różnych przedsię-
wzięć kulturalnych, których cie-
kawym przejawem są odsłonięte 
niedawno, z okazji 50-lecia włą-
czenia Piątkowa w granice Po-
znania, kafle z odciskami stóp 
mieszkańców symbolizujące ich 
wrastanie w osiedla i miasto. (i)
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Osiedle Bolesława Chrobrego
Klub Osiedlowy „PRZYJACIELE” (pawilon 110) 
- działania stacjonarne dla seniorów, plenero-
we dla dzieci i dorosłych, wycieczki i nauka j. 
polskiego dla osób z Ukrainy. Program wyda-
rzeń ruchomy, kontakt telefoniczny w godz. 
10-18 (pon - pt).
Instruktorka: Sylwia Czubała, kom. 609 008 
986, e-mail: klub.przyjaciele@psm.poznan.pl 
Godziny otwarcia klubu: poniedziałek 

12.15-13.30 i 16 – 18;  wtorek 14-19;  śro-
da 14-18; czwartek 11-17; piątek 16-18.

Osiedle Bolesława Śmiałego
Osiedlowy Klub „KORONA”, 
os. Bolesława Śmiałego paw.104; 
tel. 61 823 60 21 wew. 313

 Zajęcia dla dorosłych i seniorów 
prowadzi Ludmiła Kłos

Klub czynny jest:
poniedziałek 9-17
wtorek 12-20

środa 12-20
czwartek od 12-20
piątek od 9-17

Osiedle Jana III Sobieskiego
Klub Osiedlowy „HETMAN”, os. Jana III 
Sobieskiego pawilon 52

 Prowadząca Stenia Golińska; 
tel. 61 827 23 44

Klub czynny jest we wszystkie dni 
robocze od poniedziałku do piątku 
w godz. 13-21

Osiedle Stefana Batorego
Klub Osiedlowy „BATORY”, os. Stefana 
Batorego pawilon nr 38 A wejście E

Instruktor Beata Przybylska–Kujawa; 
tel. 61 8217 381 wew. 607
W klubie odbywają się zajęcia stałe:

poniedziałek 8.30-9.15
wtorek 9-13, 16-19
środa 9.30-10.30, 16-18

czwartek  8.15-9, 10-11, 
11.30-12.15, 15-18

piątek 9-14

Os. Władysława Jagiełły 
i Zygmunta Starego

Klub osiedlowy „KRÓLEWSKA OAZA”, 
os. Władysława Jagiełły 13 A
Instruktor: Agnieszka Krysztofiak
Klub czynny jest we wtorki: 16-18,

czwartki: 17-19, piątki: 16-19, 
soboty: 12-15

Osiedle Władysława Łokietka
Klub Osiedlowy „ZŁOTY LIŚĆ”, os. Włady-
sława Łokietka 4, tel. 603 404 071

Instruktor Małgorzata Pilch; 
ks.zlotylisc@o2.pl
Klub czynny jest 

we wtorki i czwartki 14-17
oraz w środy12-15

Osiedlowy informator klubowy Osiedlowy informator klubowy 

Dzieje się w klubie „Korona”

Robótki, poez je i zabawy

W styczniu w osiedlo-
wym klubie „Korona” na 
Osiedlu Bolesława Śmia-
łego bawiono się na aż 
dwóch zabawach karna-
wałowych. Pierwsza od-
była się 10, a druga 24 
stycznia.

9 stycznia w Domu Kul-
tury „Bajka” na Wichrowym 
Wzgórzu podczas koncertu 
kolęd i pastorałek wystąpił 
chór „Korona” wraz z zespo-
łem wokalnym „Biały kwiat”.

Członkowie Koła KULTU-
RA KORONA 17 stycznia go-
ścili na Salonie Poezji w Te-
atrze Muzycznym. Było to 
pierwsze w tym roku, a zara-
zem 110. spotkanie z poezją. 
Znana aktorka Małgorzata 
Ostrowska-Królikowska czy-

tała wiersze żydowskiej poet-
ki Loli Szereszewskiej, nato-
miast oprawę muzyczną – me-
lodie żydowskie – zapewnił 
klarnecista Teatru Muzyczne-
go, Arkadiusz Kowalski. Poet-
ka czerpała z poetyki Młodej 
Polski oraz grupy Skaman-
der, zachowując jednocześnie 
własny, wyrazisty styl. Kolej-
ne spotkanie w Salonie Poezji 
wyznaczono pod koniec stycz-
nia, poezję ma czytać Justyna 
Kowalska z Teatru Narodowe-
go w Warszawie. 

20 stycznia seniorzy „Ko-
rony” zwiedzali szopki bo-
żonarodzeniowe w poznań-
skich kościołach. Następne-
go dnia wybrali się do kina 
kobiet „Helios” na „Dalej jaz-
da 2”. 28 stycznia odwiedzili 

Muzeum Kazimiery Iłłakowi-
czówny przy ul. Gajowej. Na-
tomiast z okazji Dni Babci i 
Dziadka dla seniorów wystą-
pił klubowy teatr „Hop z ka-
napy”. Spotkanie odbyło się 
przy tradycyjnej kawce.

W lutym także będzie się 
wiele działo. W poniedziałki 
odbywać się będą zebrania 
rady klubu, spotkania zespo-
łów „Robótki ręczne” i „Kosz 
kwiatów”, próby teatru „Hop 
z kanapy” oraz zajęcia tańca 
kreatywnego dla dzieci 3-6 lat.

We wtorki chętni mogą 
uczyć się języka angielskiego, 
spotkania odbywać będzie kół-
ko Kultura Korona, a wieczo-
rem – nauka tańca country. 
W środy zaplanowano dwa za-
jęcia z jogi na krześle.

W czwartki spotykać się 
będą członkowie kółek „Kora-
lik” i „Sutasz”. Odbywać się 
będą też próby chóru. W piąt-
ki natomiast zainteresowani 
uczestniczyć będą w zajęciach 
„Aktywny senior”.

Wśród dodatkowych pro-
pozycji są też: zabawa walen-
tynkowa (15 lutego), bezpłat-
ne badanie słuchu (19 lute-
go), wyjście do kina kobiet 
(19 lutego), spotkanie w Sa-
lonie Poezji (22 lutego). Pla-
nowana jest także wycieczka 
na koszt własny do Czernie-
jewa i Gniezna. A 26 lutego 
z gościnnym spektaklem „Co 
seniorzy mają w głowach” wy-
stąpią seniorki spoza klubu.

4 lutego o godz. 17.30 od-
będzie się wernisaż wystawy 
poetyckich wizji niewidome-
go twórcy, Krzysztofa Galasa. 
Jest on poetą, kompozytorem 
i bardem. Tytuł wystawy, to 
„Galaski wyrwane z mroku”. 
Wystawę będzie można obej-
rzeć do 25 lutego w klubie 
„Korona”. (op)

Fot. - Miła Mądra

Fot. - FB-PSM
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Ścieżki i zaułki (31)

Niech żyje bal?
Przedstawiamy kolejne fragmenty pa-

miętnika Celiny Lesiewicz „Ścieżki i zaułki”. 
Autorka jest absolwentką filologii polskiej 
na Uniwersytecie im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu; bibliotekarką, nauczycielką, 
dziennikarką i poetką związaną z Klubem 
Literackim „Dąbrówka”. Przyjaźniła się z Ry-
szardem Kapuścińskim oraz prof. Jędrzejem 
Stępakiem, artystą rzeźbiarzem i pedago-
giem związanym z poznańskimi dominika-
nami. Publikowała także w wielu czasopi-
smach literackich. Pisze wiersze i reporta-
że. Nie znosi podróży. Najchętniej całe ży-
cie przeżyłaby w rodzinnym Poznaniu, gdzie 
obecnie mieszka.  

12 kwietnia 2025, sobota
NAPOTKANY CZŁOWIEK: Jadę z sąsia-

dem windą. Starszy, grzeczny człowiek, 
pewnie emeryt. Chwilę rozmawiamy. 
I wtedy on mówi do mnie z uśmiechem 
i błyskiem w oczach: Wie pani, co pobije 
i pokona SZTUCZNĄ INTELIGENCJĘ? (bo 
my - ludzie, tak naprawdę tego sztucznego, 
automatycznego wynalazku się boimy) 
- N A T U R A L N  A  G Ł U P O TA! Bardzo 
głośno i serdecznie zaczęliśmy się śmiać.

15 kwietnia 2025, wtorek
Czas świąteczny, wobec tego odbywają 

się różnego rodzaju okolicznościowe „Ja-
jeczka” i spotkania. Byłam na kilku takich 
uroczystościach w gronie moich przyjaciół 
– trzeźwiejących alkoholików. W Grupie 
AA - „Kobiety” spotkały się panie i jeden 
pan – Jerzy. Na stole piękny poczęstunek. 
Razem dzieliliśmy się na ten święty i bło-
gosławiony czas Zmartwychwstania Pana 
Jezusa serdecznością, dobrocią, zrozumie-
niem, ponieważ głęboką łączy nas ten sam 
problem. Problem alkoholowy Wspólnoty, 
która razem, solidarnie, stara się go poko-
nać, ponieważ w grupie siła. Chwała za to 
moim koleżankom! 

18 kwietnia 2025, piątek
NAPOTKANY CZŁOWIEK: Wielki Pią-

tek. Uroczysta, podniosła msza święta, li-
turgia w mojej parafi i. Wierni, dla których 
męka i śmierć Pana Jezusa coś istotnego 
znaczą, przyszli i chcą przeżyć nabożeń-
stwo w odpowiednim do chwili stanie 
duchowego skupienia. Tymczasem obok 
mnie siedzi w ławce starsza kobieta, któ-
ra nagle zaczyna kaszleć suchym, męczą-
cym, drażniącym kaszlem. Pomyślałam, 
że znam ten rodzaj kaszlu – wszyscy go 
znamy – który przyplątuje się z niczego i 
dręczy, jest tak męczący, że lecą łzy, kasz-
lący ma wrażenie, że słyszy go cała sala i 
nie może się z nerwów opanować, wobec 
tego kaszel narasta i robi się błędne koło 
męki. Skłoniłam się do kaszlącej pani i 
mówię: „Pani kochana, ja znam to uczu-
cie. To można szału dostać. To z nerwów.” 
Pani spojrzała na mnie z wdzięcznością i 
zrozumieniem, i powiedziała: „ten zapach 
kadzideł...” Rozładowałam jednak atmos-
ferę, pani poczuła, że ktoś ją rozumie i... 
kaszel jakoś minął. Pomyślałam – takie 

niby nic, taki niby drobiazg, a przecież wy-
konałam dobry uczynek..

24 kwietnia 2025, czwartek
NAPOTKANY CZŁOWIEK: Przychodzę 

na przystanek. Na ławce siedzi młoda ko-
bieta. Mamy jeszcze chwilkę do przyjazdu 
autobusu, wobec tego życzliwie ją zaga-
duję. Okazuje się, że ma na imię Natalia i 
studiuje na pierwszym roku weterynarię. 
Skończyła też odpowiednie ku temu nie-
łatwemu zawodowi technikum. Zwierzęta 
są jej wielką miłością i pasją. Słucha mu-
zyki – widzę te wszechobecne, maleńkie 
słuchawki w uszach – i tutaj zaskoczenie: 
Pani Natalia, młoda osoba słucha klasyki – 
Maryla Rodowicz, Edyta Geppert. Zna i lubi 
twórczość Agnieszki Osieckiej. Na dowód 
pokazuje mi wytatuowane słowa na ręce: 
„Niech żyje bal”. Pytam czy ma inne tatu-
aże – szczęśliwie nie, ten będzie pierwszy 
i ostatni. Patrzę na młodą  Natalię z zadu-
mą: czy ona już wie z autopsji jak poważną, 
„mocną”, egzystencjalną piosenką jest ten 
akurat utwór Agnieszki Osieckiej o pozor-
nie wesołym, rozrywkowym tytule: „Niech 
żyje bal”?

26 kwietnia 2025, sobota
NAPOTKANY CZŁOWIEK: Czuwanie mo-

dlitewne przed świętem Miłosierdzia Boże-
go. W autobusie moją uwagę przykuwa para: 
dziewczyna o śmiałym, liliowo-fi oletowym 
makijażu, w przekrzywionym berecie, od-
ważnym image’u i kolorowych, fi oletowych 

włosach oraz długowłosy chłopak, który ko-
smyk, pukiel włosów ma także pofarbowany 
na fi oletowo. Wyglądają trochę jak... ptaki 
z Paradyżu. Zagadnęłam ich sympatycznie 
i okazało się, że są narzeczonymi! Czyli za-
kochani są wśród nas! Prawdziwa, fi oletowa 
Miłość! Dziewczyna studiuje psychologię. 
Na dzisiejsze, wariackie czasy jest to kieru-
nek zdecydowanie z przyszłością. Życzyłam 
im szczęścia i... już trzeba było wysiadać. 
Idę do kościoła a pod świątynią alkoholik 
proszący o pieniądze. Siedzi w stanie upicia, 
zamroczenia - nos złamany, w siatce rekla-
mówce otwarta butelka wódki. Jest to dla 
mnie chory, cierpiący, potrzebujący pomo-
cy Człowiek, którego obojętnie minęli moi 
koledzy z kościoła. Byłam tym zszokowana 
i zasmucona – przecież to byli moi koledzy 
ze Wspólnoty, którzy – tak jak ja – przyje-
chali do świątyni na czuwanie z okazji nocy 
przed świętem właśnie Miłosierdzia Boże-
go. Dlaczego tak zrobili? Bo Pan brudny? 
Bo śmierdzący wódką? A jaki był Pan Jezus 
podczas Drogi Krzyżowej? Czysty i pachną-
cy? Poczułam jakiś żal do moich towarzyszy 
wspólnotowych i dałam panu o imieniu 
– jak się okazało – Zbyszko – 5 złotych. Dla 
mnie prawie nic, dla niego – być może ma-
jątek. Może te 5 złotych pan Zbyszko wyda 
na alkohol. Ale może akurat kupi sobie coś 
do jedzenia.  Nie jest to nigdy przedmiotem 
mojego zainteresowania, gdy wspomagam 
potrzebujących.   Porozmawialiśmy o cho-
robie alkoholowej – tutaj pełne zrozumienie 
– upadek i wzlot, upadek i wzlot, dwa kroki 
w przód, krok w tył, dwa kroki w tył, krok 
w przód i tak bez końca. Zbyszko powiedział 
mi, że kiedyś śpiewał. Nie wiem. Może za-
wodowo. I zaczął dla mnie śpiewać na ulicy. 
Z tej wdzięczności, że ktoś – trzeźwy – z nim 
porozmawiał, nie potępił, wspomógł fi nan-
sowo. Nie wiem. Może za te 5 złotych Pan 
Zbyszko kupi dwa piwa. A może akurat dwie 
bułki? Pożegnałam się, ponieważ już czas 
był udać się na moje czuwanie. Tam jednak 
nie mogłam uchwycić podniosłej atmosfery, 
chyba drażniło mnie to, że moi koledzy prze-
szli obojętnie obok pana śpiewaka Zbyszka i 
dość szybko poszłam do domu.

Celina Lesiewicz
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Prosto z miasta 
Straszna już nie tylko zima

Czasy coraz trudniejsze a los nas nie 
oszczędza. Po covidzie, wojnie tuż za na-
szymi granicami oraz niedawnych wybo-
rach prezydenckich zesłał nam jeszcze 
prawdziwą zimę. O tym normalnym w 
naszych szerokościach geograficznych zja-
wisku wszyscy już prawie zapomnieli. Wy-
rosły całe pokolenia dorodnej młodzieży, 
które śnieg i siarczyste mrozy znają tylko 
z opowieści rodziców i dziadków. A tu 
masz: ni z tego, ni z owego przyszła do 
nas roku pańskiego 2026 najprawdziwsza 
zima, ze śniegami, mrozami, lodem, zaspa-
mi i gołoledzią. Niby nic szczególnego, bo 
nawet mrozy w nocy nie były jakieś rekor-
dowe. Przez ostatnie lata odzwyczailiśmy 
się jednak od temperatur znacznie poni-
żej zera stopni więc nawet kilkustopniowe 
spadki okazywały się dopustem bożym i 
kataklizmem. Zwłaszcza że na wysokości 
zadania stanęły zgodnie wszystkie media 
wysyłając swych reporterów w najzimniej-
sze i najbardziej zasypane śniegiem zakąt-
ki kraju. Z wielkim przejęciem tropili oni 
wszelkie ataki zimy i straszyli nimi widzów 
zasiadających wygodnie w swych fotelach 
w ciepłych mieszkankach i delektujących 
się mrożącymi krew w żyłach opowieścia-
mi o nadciągających znad bieguna czy Sy-
berii masach zimnego powietrza zdolny-
mi  zamrozić nas na amen. Rzeczywiste 
mrozy i opady śniegu okazywały się jed-
nak nie tak straszne jak je malowali wy-
trawni spece od mikrofonu. Jak się więc 
trochę ociepli będą oni mogli w poczuciu 
dobrze spełnionego obowiązku powrócić 
do praktykowanego od lat straszenia nas 
ociepleniem klimatu.

H H H
Bowiem straszenie stało się ostatnio 

bardzo modne. Uprawiają je zwłaszcza me-
dia rywalizujące o widzów i czytelników 
oraz politycy starający się w wyborcach 
rozbudzić jakieś emocje. Czym to już nas 
nie straszono? Były komety i rzekomi ko-
smici, była dziura ozonowa i budżetowa, 
były też AIDS i covid, które miały zagra-
żać całej ludzkości a niewiele czasu upły-
nęło i dzisiaj są to już normalne choroby, 
jak setki innych które towarzyszą ludziom 
od wieków. Obecnie po latach mniej lub 
bardziej udanego pokojowego współistnie-
nia zewsząd straszą nas nadciągającymi 
wojnami, do których trzeba się należycie 
przygotować. Zachęcają więc do kupowa-
nia specjalnego plecaka ewakuacyjnego. 
Tylko dokąd się z tym plecakiem ewaku-
ować? Do schronów, które zamierzamy 
dopiero zbudować? Może lepiej już posie-
dzieć w domu i poczekać na to co i tak 
nieuchronnie nastąpi. Tym bardziej że Po-
znań został wymieniony przez jednego z 
doradców rosyjskiego prezydenta jako cel 
potencjalnego ataku nuklearnego. Dzięku-
jemy za zauważenie naszego miasta przez 
wielkich tego świata ale raczej nie chce-
my skorzystać z okazji do takiego zaistnie-
nia. Tylko kto nas będzie o zdanie pytał? 

H H H
Wielkim zagrożeniem odkrytym w 

ostatnich tygodniach są hejt i pornogra-
fia zalewające internet. Naukowe bada-
nia potwierdziły, że dzieciaki ze smart-
fonami najchętniej zaglądają właśnie 
na strony erotyczne, bez badań można 

stwierdzić, że dorośli też. Natomiast hejt 
dotyka już niemal każdego, od prezy-
denta i premiera po koleżankę z klasy 
czy pracy. Z wizerunkami tych osób w 
internecie można zrobić niemal wszyst-
ko, można też o nich powiedzieć czy 
napisać też niemal wszystko i dotrzeć 
z tym przesłaniem do szerokiego grona 
odbiorców. Tęgie głowy od kilku lat ra-
dzą więc jak zaprowadzić jakiś ład w 
tym cyfrowym świecie, ale równie wielu 
broni rzekomo prawdziwej wolności ja-
ka jeszcze ostała się w internecie. Spory 
trwają i końca ich nie widać. A ludzie, 
a już zwłaszcza dzieciaki nadal wypisu-
ją i oglądają w sieci co im się żywnie 
podoba, albo co im wszechwładne al-
gorytmy podsuwają.  Niektóre kraje z 
Australią na czele próbują już ustawo-
wo ograniczyć dostęp dzieci i nastolat-
ków do sieci. Czy to jednak zaowocu-
je dobrymi wynikami? Przecież nie od 
dziś wiadomo, że wszelkie zakazy mogą 
przynieść więcej szkody niż pożytku. Od 
lat na różne sposoby zakazuje się nar-
kotyków i z jakim skutkiem? Kto chce 
to i tak ich nadużywa a obok tego wy-
rósł czarny rynek z mafiami, gangami i 
wielkimi pieniędzmi. W ich zwalczanie 
państwa angażują potężne siły i środki 
a efektów ich działań jakoś nie widać. 
Próby okiełznania internetu, też mogą 
nas kosztować wiele a korzyści z tego 
okażą się znikome. Może jednak ten dia-
beł w internecie, który siedzi w nim od 
lat a dopiero teraz mamy z nim wal-
czyć, wcale nie jest taki straszny jak go 
malują? WIST

  

Piątkowskie opowieści
Wielkopolski autor „Warszawianki”

Jadąc Poznańskim Szybkim Tramwa-
jem na ogół nie zastanawiamy się nad 
nazwami poszczególnych przystanków. 
Bardziej zwracamy uwagę na ich kolory, 
a płynące z głośników nazwy przelatują 
bez większej refleksji. Trzy z nich znaj-
dują się w zasięgu Piątkowa – obszaru 
naszych zainteresowań. Patronem jedne-
go z przystanków jest postać szczególnie 
znana, kompozytor twórczością związa-
ny z powstaniem listopadowym: Karol 
Kurpiński.

Urodził się 6 marca 1785 roku we Wło-
szakowicach koło Leszna, w rodzinie or-
ganisty. W otoczeniu obydwojga rodziców 
miał muzyków, którzy zajęli się wstępną 
edukacją chłopca, a potem wprowadzili w 
tajniki zawodu organisty. W latach 1800 
– 1810 pracował w okolicach Lwowa, a 
potem przeprowadził się do Warszawy i 
odtąd był kojarzony ze stolicą. Został dru-
gim dyrygentem orkiestry Teatru Naro-
dowego i pełnił tę funkcję przez kolejnych 
30 lat – najpierw wspólnie z Józefem El-
snerem, a od 1824 roku kierował instytu-
cją już samodzielnie. Szybko stał się bar-
dzo popularny jako dyrygent i kompozy-
tor. Debiutował kompozytorsko 4 grud-

nia 1810 kantatą ku czci Napoleona, a w 
maju następnego roku została wystawio-
na jego pierwsza opera: „Dwie chatki”. 
Wkrótce skomponował operę „Pałac Lu-
cypera”, a w 1812 kolejne: „Ruiny Babi-
lonu” oraz „Marcinowa w seraju”.

W tym czasie dał się poznać także 
jako publicysta, pedagog i teoretyk; w 
1820 roku zaczął wydawać pierwsze pol-
skie czasopismo muzyczne „Tygodnik 
Muzyczny”, w którym publikował arty-
kuły na temat estetyki, historii muzyki, 
recenzje oper i koncertów. Opracował też 
m.in. „Wykład systematyczny zasad mu-
zyki na klawikord” (1819), „Zasady har-
monii tonów” (1821), oraz „Zasady har-
monii wykładane sposobem lekcji dla lu-
bowników muzyki” (1844). Bardzo szybko 
zyskał sobie wielką popularność i uzna-
nie. W 1819 roku został na jego cześć 
wybity złoty medal, w tym samym ro-
ku został nadwornym kapelmistrzem ca-
ra Aleksandra I. To Kurpiński kierował 
prawykonaniem Koncertu fortepianowe-
go f-moll Fryderyka Chopina. 

W 1823 roku wyjechał jako stypen-
dysta rządu w podróż po Europie w celu 
poznania organizacji teatrów operowych 

w Zachodniej Europie i przeniesienia ich 
osiągnięć na grunt sceny warszawskiej. 
Z podróży tych zachował się interesują-
cy dziennik, wydany po II wojnie świa-
towej. Przez ponad 20 lat w pełni zasłu-
żenie był osobą numer jeden w muzycz-
nym świecie Warszawy.

W czasie powstania listopadowe-
go Karol Kurpiński zasłynął szeregiem 
utworów patriotycznych, przede wszyst-
kim porywającą melodią do „Warszawian-
ki” Casimira Delavigne’a. Po klęsce po-
wstania pozostał na swoim stanowisku, 
co spowodowało niejednoznaczną ocenę 
jego postaci w polskich środowiskach pa-
triotycznych. W rezultacie, mimo konty-
nuowania działalności artystycznej i za-
łożenia szkoły śpiewu, był coraz bardziej 
osamotniony. Zmarł niemal w opuszcze-
niu w Warszawie, 18 września 1857 roku.

Od pewnego czasu pięknie zaaranżo-
wany przystanek Poznańskiego Szybkie-
go Tramwaju poświęcony osobie Karola 
Kurpińskiego, kontrastuje z pozostałymi 
stacjami popularnej linii. Miejmy nadzie-
ję, że przyjdzie czas odnowienia tej sta-
cji „pestki”.

Marek Rezler
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Wśród autorów zwią-
zanych z Klubem Lite-
rackim „Dąbrówka” sze-
rokością zainteresowań 
oraz twórczą weną wy-
różnia się Dominik Górny 
– dziennikarz, redaktor, 
prezenter, artysta. Pomy-
słodawca i inicjator świa-
towego projektu „Poezja 
dla Kultury Godności”. 

Młody poeta jest auto-
rem 17 tomów poezji. Należy 
do grona 11 polskich poetów 

wybranych do europejskiego 
projektu „Esperanckie Pio-
senki”. Jego poezję opubli-
kowano w 19 językach, w 
ponad 100 międzynarodo-
wych wydawnictwach. Jest 
też współautorem „Encyklo-
pedii Powstania Wielkopol-
skiego 1918-1919”, książki na 
100-lecie Uniwersytetu Po-
znańskiego i wielu innych. 
Za swoją twórczość był wie-
lokrotnie nagradzany, m. in. 
jest laureatem  XXIX Mię-
dzynarodowego Listopada 
Poetyckiego za „Najlepszy 
tom poezji”. 

AUTOPORTRET 
Z CEGIEŁ I CIENIA 

(EX LIBRIS ŚWIATŁA)
Kształtować charakter 
to wznosić w sobie wieżę

Osobista postawa:
Stać murem (strażnik)
Stałość w miłowaniu ojczyzny
(ostateczna obrona)
Stać aby ktoś szedł 
 w stronę celu 
(sumienie)
Baszta w Ostrzeszowie –

testament zamku Kazimierza 
Wielkiego 

PIEŚNI BASZTY 
W ECHU MIASTA 

(fragmenty) 
I. Otwarcie ciszy   
Na niebie ptaków tyle 
co odwiedzających południe 
w muzeum 

Poeci z Okolicy przez wiel-
kie „O” 
(wymawiaj „ogród”)

Słowo które mam teraz na 
myśli 
naciska klamkę

II. Strażnik 
(gościniec wartości)
Tożsamość 
zgodą na okno w pamięci

Przeliteruj honor 
a poznasz adres

III. Pisanie na czysto 
(Autentyzm)
Poświęcenie dla słusznej idei:
krew przełamuję na kromki

kamienie podnoszę 
na wysokość ziaren

Nie każda sytość 
czyni chleb 

IV. Postscriptum
Śladów 
nie pozostawiają buty 
ale stopy

choćby dla serca 
rozdartego jak kartka: 

być gospodarzem 
to umieć słuchać 
a gościem – zaczytać się… 

Krajobraz ma swój kraj 
(wiejski płot 
spaja dziś historię i okładkę) 

Jubileusz 90-lecia 
przemieniania słów na stoły 

Białe obrusy 

w Okolicy Poetów 
emigranci – poeci też…

 Dominik Górny 

  

Epika i osobność J. Grupińskiego
Zapis doświadczeń poznaniaka i literata

Jerzy Grupiński, od lat 
związany z Poznaniem i 
jego literackim środowi-
skiem, w najnowszym to-
mie „Epiki towarzyskie i 
kilka wierszy osobistych” 
powraca do miejsc i lu-
dzi, którzy współtworzyli 
atmosferę miasta. 

Wilda, gdzie mieszka, sta-
nowi tu ważny punkt odnie-
sienia, lecz nie wyczerpuje 
tematyki książki – to raczej 
symboliczna przestrzeń pry-
watna, z której poeta wycho-
dzi ku całemu środowisku 

poznańskich literatów. Tom 
jest czymś więcej niż zbio-
rem liryków: to poetycka kro-
nika, zapis pamięci o rozmo-
wach, sporach, przyjaźniach 
i dramatycznych losach wie-
lu osób, które na przestrzeni 
lat tworzyły duchowe i kul-
turalne zaplecze miasta. Ty-
tuł tej recenzji nie oznacza 
wyłącznie podziału tomu na 
część środowiskową i intym-
ną, lecz także opisuje samego 
autora: poetę zakorzenionego 
w życiu literackim Poznania, 
a zarazem osobnego, idącego 
własną drogą, wiernego swo-
jemu językowi i wrażliwości.

Styl Grupińskiego pozo-
staje rozpoznawalny i doj-
rzały. To język swobodny, 
niekiedy potoczny, a zara-
zem bogaty w odniesienia 
kulturowe i literackie. Au-
tor potrafi zestawić powagę 
z humorem, patos z ironią, 
prywatne doświadczenie z 
pytaniem o sens wspólnoty 
i literatury. W porównaniu 
z wcześniejszymi książkami 
poetyckimi ten tom jawi się 
jako synteza, bowiem „Proto-
kół towarzyski” (1994) sku-

piał się na ironicznej kronice 
środowiskowej, „Wiersze do 
miłości” (1991) czy „Sposób 
na motyle” (2018) otwierały 
przestrzeń intymności, zaś 
w „Epikach towarzyskich…” 
wszystkie te wątki spotykają 
się i układają w jedną, wie-
logłosową całość. Nie spo-
sób nie zauważyć, że tom 
przenika świadomość upły-
wu czasu. To książka pełna 
gestów pamięci, wspomnień, 
dedykacji. Nie jest to jednak 
pożegnanie, a raczej spokoj-
na rozmowa z czytelnikiem, 
próba zatrzymania tego, co 
jeszcze można ocalić. Każdy 
wiersz brzmi jak świadectwo 
ciągłej ciekawości świata i 
ironicznego dystansu wobec 
własnych doświadczeń. Jeśli 
ktoś będzie chciał widzieć w 
tej książce podsumowanie, to 
raczej dlatego, że poeta zebrał 
tu wszystkie najważniejsze 
wątki swojej twórczości 
i historii poznańskiego 
środowiska literackiego. 

„Epiki towarzyskie i kilka 
wierszy osobistych” to książ-
ka ważna – zarówno jako 
świadectwo pokolenia i śro-

dowiska literackiego Pozna-
nia, jak i intymny zapis do-
świadczenia jednostki. Gru-
piński pisze językiem zniuan-
sowanym, ale nie hermetycz-
nym. To tom, do którego się 
wraca – nie po to, by go roz-
gryźć, lecz by odnaleźć w nim 
echo własnych wspomnień i 
pytań. Poezja, która nie da-
je łatwych odpowiedzi, ale 
uczy słuchać i pamiętać. War-
to też zauważyć, że nowy 
tom można czytać w dialogu 
z autobiograficzną książką 
„Chleb od zająca”” (2022). 
Tam autor stworzył szeroką 
opowieść prozatorską o wła-
snym życiu i środowisku, tu-
taj kondensuje tę pamięć w ję-
zyku poezji – fragmentarycz-
nym, pełnym skrótów, ironii 
i obrazów. Oba tytuły łączy 
ten sam gest: próba ocalenia 
historii poznańskich litera-
tów i własnej biografii. Czy 
więc „Epiki towarzyskie i kil-
ka wierszy osobistych” oraz 
„Chleb od zająca” nie tworzą 
razem swoistego dwutomo-
wego podsumowania twórczo-
ści i życia autora? 

Krzysztof Gołębiewski

 Twórcza wena D. Górnego

Wiersze w 19 językach
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RODZAJ
KOMPUTERA

PO ŁACINIE SKRÓT SŁÓW
TO ZNACZY

NASTRÓJ,
POGODA

ZIELONA
I KUMKA

MURAWA

RYCZĄCE
ZWIERZĘ

MA CENĘ

ORACJA

SZAŁ

MOCNY
TRUNEK

GATUNEK
SARDYNY

NB DLA
CHEMIKA

ZAWODY

BAGIENNY
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BOCIANA

DLA PSA

POETYKA
SNU

O KOBIECIE

WYRAZ
ZE SKRÓTU

WISI
NA SZNURKU

RUCH
12 KROKÓW

CENTRUM
PRZESIAD-
KOWE
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W
MELBOURNE

NA
POŻEGNANIE

PŁASZCZ
PODBITY
FUTREM

RZEKA
W PERU

STERUJE
ŻUCHWĄ

BUTY
NA KÓŁKACH

ZBIÓR
WIERSZY

SKOCZNY
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LUDOWY
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LAGUNĘ

MATKA
TEZEUSZA

... – MOGEL
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Krzyżówka nr 2

BARAN (21.03 - 20.04). Bez to długie świąteczne nygusowanie ino bebech ci 
rośnie a kabza pustoszeje. Zamiast więc leżeć odłogiem lepiej bierz się do cha-
pania wew robocie oraz zorgowania bejmów.
BYK (21.04 - 21.05). Od początku roku przykładaj się akuratnie do załatwiania 
wszelkich spraw urzędowych. Porzundek wew kwitach musi być, a zaś potem 
wszystko będzie już proste i łatwe. 
BLIŹNIĘTA (22.05 - 21.06). Wew robocie ani zez sąsiadkami za wiela nie blu-
braj, ani tyż się przed nimi nie staluj. Uważaj by jakie mądre cię nie przekabaciły, 
bo możesz na tym stracić wuchtę bejmów. 
RAK (22.06 - 22.07). Bez te ciągłe reformy wew robocie oraz porzundki wew 
domu można ferfrów dostać abo zez nerwów wyjść. Ale zaś lepiej daj se trochę 
luzu i zabierz famułę do sklepu abo na jakie słodkie.
LEW (23.07 - 22.08). Przestań się cięgiem borchać na śnieg i mróz, wiadomo 
zimą musi być zimno. Lepiej więc pomyśl o jakim wygibie zez znajomą wiarą 
by trochę podylać wew tym karnawale.  
PANNA (23.08 - 22.09). Rychtuj się wew te zimowe dni na rajzę wew góry 
abo do jakich ciepłych krajów. Zez takiego lofrowania i blubrania z nową wiarą 
mogą wyniknąć całkiem fi fne pomysły.

WAGA (23.09 - 22.10). Zez tego ciągłego glapienia się wew smartfona abo  
inszego komputera nic dobrego nie wyniknie. Możesz ino zdrowie przenorać  
i poruty wśród znajomej wiary se narobić.
SKORPION (23.10 - 22.11). Szykują się fest wojaże po ciepłych krajach abo 
chociaż jakie szkolenie wew robocie. Ino się tam zbytnio nie staluj i bacz byś 
zdrowia oraz bejmów nie przenorał.  
STRZELEC (23.11 - 21.12). Na propozycje fest interesów abo zmiany roboty 
spojrzyj uważnie. Zez szumnych zapowiedzi może bowiem niewiele wyniknąć, 
a zaś ino popadniesz wew tarapaty. 
KOZIOROŻEC (22.12 - 20.01). Ale fest blubranie i dylanie ze starą wiarą ci 
się szykuje wew ten karnawał. Ino zaś na tych balangach zbytnio się nie staluj, 
bo jeszcze w kalafę zarobisz i poruty se narobisz.   
WODNIK (21.01 - 20.02). Ady przestań już bręczeć na wszystko i wszystkich. 
Jesteś szportowny szczun, masz fi fa do wielu rzeczy i jak się akuratnie przyło-
żysz kabza wnet będzie pełna.
RYBY (21.02 - 20.03). Po świątecznych balangach uzbierało się  wew chałupie 
wiele zbyrów i klamotów, które  najlepiej wyćpnąć na gemyle a wew pokojach 
i szafonierkach zaprowadzić porzundek. 

Wiara ino wew te gwiazdy szpycuje, kalafy zadziyro jak kejter do księżyca abo w cajtungi je ciyngiem wtyko. Nasze „Echo” tyż gorsze nie może być 
i swój horoskop musi mieć leżeć na zadniej stronie. Blubry o przyszłości im barzy tajemnicze, tym prawdziwsze, dlatego podajemy je po naszymu. 
Jeśli ktoś nie rozumie, niech mu gzuby abo jaki wuja objaśni. 

Wydawca: „Wist”. Redaktor naczelny: Walerian Ignasiak. www.echopiatkowa.pl, e-mail: echopiatkowa@o2.pl, tel. 501 354 108. Druk: ZSTWN Tomasz 
Zastawny. Nakład 3000 egz.
Przedruk z Echa Piątkowa dozwolony wyłącznie z podaniem źródła. Tekstów niezamówionych redakcja nie zwraca. Zastrzegamy sobie prawo do opracowania 
redakcyjnego, skracania oraz zmiany tytułów. 

Gwiazdy mówią... po naszymu  

1 2 3 4 5 6 7 8

9 10

11 12 13 14 15 16

HUMORKI
Mąż wyjeżdża sam na urlop. 

Po kilku dniach przysyła smsa:
- I tak kocham tylko ciebie…
Na to żona:
- Na razie ty też jesteś naj-

lepszy.
H H H

- Kochanie, zamknij proszę 
okno – mówi żona do męża in-
formatyka.

- Sama sobie wciśnij alt 
+ F4.

H H H
Pewien dziennikarz zapy-

tał Picassa:
- Którego z wielkich mala-

rzy z przeszłości ceni pan naj-
bardziej?

- Rubensa.
- A to dlaczego?
- Dlatego że z dwóch tysię-

cy jego obrazów do naszych 
czasów dotrwały cztery tysiące.

H H H
Na świecie są dwie rzeczy, 

na które można patrzeć bez 
końca: zachód słońca i parku-
jącą kobietę.

Rozwiązanie krzyżówki nr 2:
Walentynki tuż tuż.
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Ż A L U Z J E   P L I S Y   R O L E T Y   Z A S Ł O N Y

  

ORLOV AUTOSERVICE 
SERWIS SAMOCHODOWY Z TRADYCJAMI
Jeżeli szukają Państwo sprawdzonego i uczciwego Jeżeli szukają Państwo sprawdzonego i uczciwego 
serwisu samochodowego — zapraszamy do Orlov serwisu samochodowego — zapraszamy do Orlov 
Od lat pomagamy naszym klientom dbać Od lat pomagamy naszym klientom dbać 
o bezpieczeństwo i niezawodność ich samochodów.o bezpieczeństwo i niezawodność ich samochodów.
Większość klientów trafia do nas z polecenia, Większość klientów trafia do nas z polecenia, 
co uważamy za najlepszą rekomendację naszej pracy.co uważamy za najlepszą rekomendację naszej pracy.

Oferujemy pełen zakres usług serwisowych, w tym:
diagnostykę komputerową, naprawę zawieszenia, diagnostykę komputerową, naprawę zawieszenia, 
naprawę silnika, układ hamulcowy,naprawę silnika, układ hamulcowy,
elektrykę samochodową, wulkanizację, geometrię kół,elektrykę samochodową, wulkanizację, geometrię kół,
oraz wymianę oleju i filtrów.oraz wymianę oleju i filtrów.
Zapewniamy również pomoc drogową (autolaweta).Zapewniamy również pomoc drogową (autolaweta).

Pracujemy rzetelnie, terminowo i z szacunkiem Pracujemy rzetelnie, terminowo i z szacunkiem 
do klienta.do klienta.
Zawsze jasno informujemy o zakresie prac i kosztach naprawy.Zawsze jasno informujemy o zakresie prac i kosztach naprawy.

OFERTA DLA CZYTELNIKÓW GAZETY
Przy pierwszej wizycie, po okazaniu ogłoszenia, oferujemy do wyboru:

– 10% rabatu na naprawę samochodu
lub

– bezpłatną diagnostykę komputerową albo zawieszenia.

Adres: Łużycka 32, 61-614
Telefon: +48 662 223 891




